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Laus, fraus , muliebria funto. 
| A Emman. Alvar. 
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| lgdy iefzcze nieśmialem odezwać 
| fie (am do Narodu mego, ale zda- 
nie moie poddaię zawfze pod rozfą- 

dek W, M, Pana, y cokolwiek na po“ H 
prawę obyczaiow potrzebnego bydź [i 

R fądzę , przypominać jemu nie za— | 
niedbywam.  Teraźnieylza  okoli= i 
czność niemałym będzie do uwag | 
W, M. Fana polem, ile że częfte zda- i 
Uovo rze» 
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rzenie podobnych, przynofiło nies 
fzczęśliwości rozmaite. 


Pewny w Sąfiedztwie moim Ka- 
waler ulubil fobie Damę przedzie 
wney urody, z ktorą iuż zamierzo- 
nego zamyfłom fwoim maiąc doftą= 
pić krefu, natrafia na Przyiaciolkę 
obrotną, zdradliwą, y tak wladną- 
cą iego umyfitem, że mimo powo* 
dow, iakie go przedtym do kochania 
tey piefzczoney ofoby  zniewalały, 
nic więcey nie widzi w niey fzacoe 
wnego, ozięblym fię ftaie, yna ko- 
niec onę opufzcza, W zamianę tey 
utraty, aby miał czym zabawić 
przyzwyczajone do miłości ferce, 


wyftawia mu drugi wizerunek , ro- 


wnie piękny, wynofi iego przymioty, 
pokazuie fpofoby doiftąpienia one- 
go z łatwością, y z naypoufalfzą po” 
ftacią ofiaruie mu Dom fwoy za 
miey(ce naybeśpiecznieyfze do wi- 
dzenia fię wfpolnego,  Uwiedziony 
Mlo. 


| 
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Mlodzian , tak wielką Przyiaciołki 
fwoiey wfpaniałością, źwierza jey fię 
nayfkrytfzych myśli, opowiada wfzy= 
kie rozmowy wzaiemne, profi o 
ratunek y wfparcie zaczętey roboty. 
Oświadcza fię mu z wfzelką ludzko= 
ścią, Opifuie mu fkutek fwego fta- 
rania, łudzi go naypomyślnieyfzą na: 
dzieią, w nayobfitszych ftowach, a za: 
miaft tego wyftawia go Damie oblu- 
dnym, lekkomyślnym, y pomalu go 
u niey obrzydza. 


Toż famo nieznacznie y z nim 
czyni ftopniami, wprowadza go w 
podeyrzenie o Damie , prześladuie 
go małą znajomością fzacunku rze- 
czy, przytacza niektore jey wady , 
ale na tych miaft znowu chwali, aby 
nie dała poznać uknowanego od fie- 
bie ułożenia. W tych oboiętnych 
{prawy fwoiey Kawaler zoftaiąc kto 
kach, fkarży fię na niepewność lofow 
fwoich raz ukochaney Damie; drugi 


raz 
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raz Przyiaciołce , odbiera od iedney 
grożne wymowki, od drugiey obie: 
tnicę odmiany fzczęścia. 


Pracuiefam ile możności nad z- 
miękczeniem ferca, ktore mu fię zda- 
wało tak latwe do pozyfkania w 


 pierwfzych początkach, ale zamiaft 


wyczerpnienia odpowiedzi iakiey , 
widzi czętłokroć zalane łzami jey o= 
czy, daiące świadectwo ukrytey do- 
tkliwości Dufzy; z jego pochodzą- 
cey przyczyny. Nie dość na tym, 
chciałaby ielfzcze byla wyrazić mu 
oczywiściey iftotę rzeczy, ale nie 
maiąc, ani tyle śmialfości, ani po* 
ufalfzey ofoby nad fprawczynę zdra- 
dliwego dziela, zaftłanawiafię w 
fwoim zapędzie , a coraz to więkfze- 
mi przez nią odrażana fztukami, po- 
ftanawia u fiebie w wieczney mieć 
nienawiści Kawalera. Kiedy iuż 
dokazala zdrayczyna owa przedfię- 
wzięcia (wego, dopiero obraca wfzyft- 
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kę moc fwoią, aby tego człowieka 
do fiebie naklonić, pokazuie mu fię 
bydź nie wartą przywiązania jego, 
przecież godną politowania y wdzię= 
czpości. Na ten czas poznaie on do- 
piero blędy fwoie, żaluie nie roftro- 
pności, że jey fię tak łatwo źwierzał, 
widzi naoftatek obydwoch ftron u- 
wiedzenie, 4 fztuczna Kobieta śmie* 
ie fię z jego latwowierności. 


Ktokolwiek w fzkole świata do= 


fkonale ćwiczonym ieft , pochwalić 


nie może  nieprzezorności Kawale- 
ra, iako y fam na fiebie wyznaie. 
Niebeśspieczna rzecz jeft zaufać Mę- 
fzczyźnie y wfzyltko mu wynurzać 
bez doświadczenia Żadnego, ale da- 
leko bardziey Pici zazdrościwey w 
fłanie wolnym będącey , ktora nawet 


wfędziwym wieku iak pruchno, nie 
przeftaie zapalać fię ogniem miłości, | 


jeżeli bowiem w famych Małżeń. 
ftwach odporu dać niepodobna biia- 
cym 
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cym namiętnościom , aby fię nie fta- 
rać o przypodobanie innym, iakoż 
można fię fpodziewać , aby Dama 
wolną y przytniotow pelna, dopo- 
magala fzczerze drugiey, do zwy» 
cięlttwa nad fobą fama. Nie kożdą 
Niewiafta wfzyftkich zarowno Me- 
fzczyzn lubi, ale rzadko znayduie 
fię taka, ktoraby kochaną bydź nie 
lubiła. Potrzeba do tego wybierać 
wieku y ftateczności poftępkow ofo* 
bliwfzey, w takich, ktore obieramy 
za fprężyny zamyfłow nafzych. Sa— 
ma nayniewinnieyfza Dufza ftanie 
fig w tym razie przewrotną , kiedy 
powabow fwoich wzgardę oczywiftą 
zobaczy w przenofzeniu inney. Nie 
winuię tey nawet Damy, ktorą tu o- 
pifałem, uczyniła tylko przeltrogę 
dla nas, à W, M. Panu dala pobudkę, 
abyś w kilkokrotnych Pismach fwo- 
ich poganit tę prędkoufność dokła- 
dnieyfzemi | ftowy , niżeli ia potra- 
filem. W. M. Pana życzliwy 
fluga Oftrożnicki. 
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ODA MORALNA. 


DE zdradliwa w fkutkach rzeczy 
Już mię oświeciwfzy trofki leczy 
Znam, że człek nie zgadnie, 
Jakie fzczęście padnie 
W przedfięwziętych zamyffach. 


Myślałem, bywaiąc u Damona, 

Ze piękna z urody jego żona 
Zwłalney {wey ochoty 
Odbierze piefzczoty 

Ale froga y dzika. 


Za nic poważała me ukłony, 
Nawet dar fzacowny był wzgardzony, 
Slubem fię fkładała, 
Jakby zapomniała , 
Ze go ten wiek wyśmiewa. 


Mowiłem iż kształtem, świat zwycięża, 
Obrzydzałem w oczach Twarz jey męża, 
Słowem mię ztłumiła , 
Ze mowa nie miła 


Rozguiewa ią na zawfze. 
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Zmyślałem łzy, flabość, mdłość, weftchn'enia 
Przecież twardfza była od kamienia 
Chociaż Damy inne 
Miękkie y niewinne 
Lituią fig z łatwością, 


zgoła ta korzyść, ten zyfk był cały, 
Ze ferce y ciało ogniem rlały, 
Ona fię ciefzyła, 
Ze pietwiza wfkrzefiła 
Zgafią cnotę Małżenftwa; 


